Witajcie Sówki wraz ze swoimi rodzicami. 
Drogie przedszkolaki w tym tygodniu musicie się szczególnie postarać i zrobić miłe niespodzianki dla swoich rodziców - 26 maja obchodzimy  Święto Mamy i Taty.
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Poniedziałek.
Najważniejsza jest rodzina
[image: https://przedszkouczek.pl/wp-content/uploads/2020/04/MojaRodzinaM-520x410.jpg]
Wymień członków swojej rodziny. Powiedz jak mają na imię i jak się nazywają. Policz ile osób jest w Twojej rodzinie, a czy wiesz ile osób jest w rodzinie na tej ilustracji? Policz! Wspólnie z rodzicami zróbcie drzewo genealogiczne swojej rodziny
[image: https://i0.wp.com/panimonia.pl/wp-content/uploads/2017/10/drzewo-genealogiczne-2.jpg?fit=1106%2C472]
	
Dla mamy

Prosimy Cię Mamusiu miła
 żebyś zawsze się cieszyła                                                            
ciągle brała nas w objęcia, 
mówiąc donas:  „moje szczęścia!”.
Ciastko z kremem upieczemy,
Do łóżeczka zaniesiemy!
Bo my bardzo Cię kochamy
Nie ma drugiej takiej mamy
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	           Tato i ja

	



	Chodzę z Tatą do parku,
chodzę z Tatą do kina.
Tatuś miło mnie wita,
kiedy dzień się zaczyna.

Kiedy lato nastaje
wędrujemy po górach.
Zdobywamy szczyty
tonące w gęstych chmurach.

Często rozmawiamy.
Mamy tajemnic wiele,
bo tak się zachowują
najlepsi przyjaciele.
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Super tata- połącz przerywane linie dorysuj tacie włosy, pokoloruj obrazek. Nuć ulubioną piosenkę taty razem z nim na sylabkach „la, la, la”.[image: MAKAS ÇALIŞMASI – SAÇLAR] 

Piękna mama – zrób mamie loczki. Podczas pracy nuć ulubioną piosenkę mamy, razem z nią na sylabkach: „ lu, lu, lu”.
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5. Przed snem obejrzyjcie film z serii Bolek i Lolek „Wiosenne porządki” a dowiecie się jaką niespodziankę zrobili chłopcy dla swojej mamy.

https://www.bing.com/videos/search?q=bolek+i+lolek+mama+you&&view=detail&mid=680E7BF88998B6BE3BD1680E7BF88998B6BE3BD1&rvsmid=6E96EA9FDC4184F1B9686E96EA9FDC4184F1B968&FORM=VDQVAP
Wtorek.
Kocham mamę!!!!
[image: Dzień Mamy - darmowe materiały do pobrania na dzień mamy]


Mamo, tato koniecznie przeczytajcie  to piękne opowiadanie swojemu dziecku!!
ZAJĄCZEK Z ROZBITEGO LUSTERKA
Napisała: Helena Bechlerowa
 [image: zajaczek z rozbitego lusterka 1]
Piotruś lubi słuchać opowiadań mamy. Kiedy za oknem pada śnieg i gwiżdże wiatr, Piotruś prosi:
Opowiedz o tygrysku, któremu jest gorąco i chowa się w cień pod 
drzewo.
A latem, kiedy Piotruś nie może zasnąć, bo jest mu tak gorąco, jakby był tygrysem w ciepłym kraju, mówi do mamy:
— Białemu misiowi na pewno jest chłodno, bo śpi na poduszce ze śniegu. Opowiedz o misiu!
I mama opowiada o misiu, o tygrysku, ale najczęściej o zajączku. Ten zajączek jest zupełnie niepodobny do innych zajączków: raz jest różowy, za chwilę błękitny, to znowu złoty. A czasem taki, jak tęcza. Mama opowiada o nim zawsze, gdy zdarzy się coś nieprzyjemnego: gdy stłukł się porcelanowy biały króliczek, gdy zginął miś, gdy szyby są szare od deszczu i nie można wyjść na dwór. 

[image: Chatka na sowich nóżkach czyli nasze bajkoczytanie: Zajączek z ...]


A podczas choroby Piotruś chciał słuchać o zajączku przez cały dzień. Więc mama wciąż opowiadała o nim nowe historie.
— Czy on mieszka w lesie?
— pyta Piotruś.
— Nie — mówi mama.
— Przecież lis zobaczyłby z daleka jego tęczowe uszy. I jastrząb też.
Więc zajączek chowa się, jak umie. Kto wie, czy nie mieszka sobie gdzieś w jakimś kąciku?...
— A czy można go zobaczyć? — pyta jeszcze Piotruś.
— Myślę, że tak.
Zajączek może wyskoczyć ze swojego ukrycia nie wiadomo, kiedy
— odpowiada mama.
A Piotruś rozgląda się po całym pokoju.
— Mnie tak nudno leżeć w łóżku. Zawołaj go! Mama kręci głową.
— On nie usłucha. Sam wie najlepiej, kiedy przyjść. Mama wyszła z pokoju, a Piotruś zajrzał pod łóżko. Wysunął szufladkę stolika, odchylił firankę. Ale nigdzie nie było widać nawet koniuszka tęczowego ucha. Potem obejrzał wszystkie kąty. „Nie ma. Na pewno mieszka zupełnie gdzie indziej, nie u nas" — pomyślał. 
[image: Chatka na sowich nóżkach czyli nasze bajkoczytanie: Zajączek z ...]


Ledwie Piotruś wyzdrowiał, zachorowała Basia. Mama siedziała teraz przy jej łóżeczku, tak jak przedtem przy łóżku Piotrusia. I tak samo opowiadała bajki.
— Tylko o zajączku nie mów jej nic a nic — prosił Piotruś.
— On jest przecież tylko mój. I twój — poprawił się zaraz.
— A Baśce możesz opowiadać o misiu i tygrysku.
Mama dała Basi lekarstwo, zmieniła kompres, strząsnęła termometr. Potem usiadła na chwilę. Była bardzo zmęczona, nie spała przecież prawie całą noc.
— Ja ci pomogę, chcesz? — ofiarował się Piotruś.
Ale nie pomógł. I jeszcze przy śniadaniu skrzywił się, bo dostał kaszę z mlekiem. Klapnął łyżką w talerz, aż opryskał siebie i tatusia. 
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 A potem uderzył Mucka skakanką. Mucek warknął i schował się pod łóżko. W tej samej chwili zaczęła płakać Baśka, że ją boli głowa.
Mama przyłożyła rękę do czoła, jakby to ją, a nie Basię bolała głowa, i westchnęła:
— Ech, pójdę sobie za góry, za lasy!
Tatuś wstał od stołu, przy którym pisał. Powiedział mamie, żeby odpoczęła, i usiadł przy Basi. A Piotruś właśnie w drugim pokoju wymyślił sobie nową zabawę: skakanie z krzesła.
— Przestań, bo strącisz doniczkę! — ostrzegła mama.
Doniczka z paprotką stała na małej półeczce koło okna.
Piotruś jakby nie słyszał. Skoczył drugi raz z szeroko rozłożonymi rękami.
— Piotruś! — upomniała znowu mama zmęczonym głosem.
Piotruś skoczył trzeci raz. Zawadził ręką o ścianę i... trzask! Paprotka? Nie.
To spadło ze ściany lusterko mamy. Ładne, okrągłe lusterko. Miało wąską błyszczącą ramkę, a na samym jego brzegu można było zobaczyć kolorową tęczę. Lusterka już nie było. Na podłodze leżało siedem, a może więcej kawałków i błyszcząca ramka.
Mama spojrzała na rozbite lusterko i nie powiedziała nic. Jakby się zupełnie nie gniewała.
Potem wzięła z krzesła szal z frędzlami, zawołała:
— Chodź, Mucek!
I wyszła. Piotruś słyszał, jak głośno zamknęły się drzwi. Pobiegł do tatusia.
— Gdzie mama poszła? — zapytał cicho.
Nie mógł pytać głośniej, bo pewnie by się rozpłakał. Tatuś otulił Basię kołderką, schował termometr i dopiero wtedy popatrzył na Piotrusia.
— Nie wiesz, gdzie mama poszła? Chyba za góry, za lasy.
Odwrócił się do okna, jakby Piotrusia wcale w pokoju nie było. Żeby chociaż jeszcze słówko powiedział!... Nic.
Piotrusiowi zrobiło się tak smutno, jak nigdy dotąd. Jeszcze smutniej niż tego dnia, kiedy stłukł się porcelanowy króliczek albo zginął miś. Wrócił do rozbitego lusterka, usiadł na podłodze. Złożył wszystkie kawałki razem w środku błyszczącej oprawki.
Zamknął oczy i pomyślał:
„Żeby przyszedł czarodziej i skleił lusterko! Żeby się ukazała dobra wróżka!" Ale czarodziej nie przyszedł i dobra wróżka też się nie ukazała. Piotruś wyjął z ramki największy kawałek rozbitego lusterka. Na jego brzegu mrugnęła śliczna tęcza. Piotruś podszedł do okna i w słońcu poruszył lusterkiem. Na ścianie naprzeciw okna mignął jasny krążek. Za nim drugi mniejszy i jeszcze trzeci. Biegały po ścianie, tańczyły po suficie, wskakiwały na krzesło, na półkę...
I nagle... Ten największy, najjaśniejszy krążek szybko skoczył ze ściany na podłogę.
Piotruś spojrzał W to miejsce: słonecznego krążka nie było. Przed Piotrusiem stał zajączek. Stał na dwóch łapkach, uszy miał opuszczone. Piotruś nie zdziwił się zupełnie, że zajączek jest taki jasny, błyszczący, że mieni się kolorowo, jak tęcza na brzegu lusterka.
Podszedł do niego bliżej i zapytał:
— Ty jesteś z opowiadania mamy, tak?
[image: ]
Zajączek kiwnął głową, a jedno jego ucho błysnęło jak przed chwilą słoneczny krążek na ścianie. Piotruś podszedł jeszcze bliżej.
— Czy... czy możesz zrobić tak, żeby lusterko nie było rozbite?
Zajączek poruszył głową w jedną i w drugą stronę, jakby chciał powiedzieć: nie.
— To chodź ze mną poszukać mamy — powiedział Piotruś i mocno ścisnął w ręku kawałek lusterka. Otworzył cicho drzwi i wyszedł razem z zajączkiem.
[image: ]

Minął podwórko, a za furtką wąska dróżka prowadziła przez ogród i łąkę. Piotruś przystanął.
— Mama poszła pewnie za góry, za lasy. Czy wiesz, gdzie to jest? — zapytał.
Czekał, aż zajączek się odezwie, powie „tak" albo „nie". Ale on znowu kiwnął tylko głową. I znowu jedno ucho błysnęło jak słoneczne kółeczko na ścianie.
Piotruś szedł teraz przez łąkę i patrzył, jak zajączek idzie raz obok niego, raz przed nim. Nie wiedział, czy to on sam zna drogę, czy zajączek go prowadzi.
„Pewnie zajączek — pomyślał Piotruś — już on najlepiej wie, gdzie jest mama".
Za łąką rósł brzozowy lasek. A tam, gdzie lasek się kończył, pod małą brzózką siedziała właśnie mama. Siedziała na ściętym pniu, podparła brodę rękami i patrzyła przed siebie tak, jakby nic nie widziała. Każda mama, kiedy jest bardzo zmartwiona, patrzy przed siebie tak, jakby nic nie widziała. Mucek leżał obok na trawie, z nosem na łapach. Widać i jemu było niewesoło.
— Widzisz, jest! — powiedział Piotruś głośno do zajączka.
Mucek podniósł łeb i szczeknął, a mama nie zdążyła się nawet obejrzeć — Piotruś już był przy niej, objął za szyję. Zaczął mówić prędko o wszystkim: o lusterku, o zajączku, o tym, jak zrobiło się smutno, kiedy mama poszła. Mama nic nie mogła zrozumieć.
Zdjęła ręce Piotrusia ze swojej szyi. Już nie była, zmartwiona. Uśmiechnęła się.
— Sam mnie tu znalazłeś, synku? — pytała. — Taki kawał drogi?
— Nie sam, nie! Zajączek mnie przyprowadził.
— Zajączek? — dziwi się mama.
— Tak. Ten kolorowy. Przecież jest ze mną.
Mama spojrzała po ziemi, po trawie...
Błysnęło coś — jakieś światełko, i zaraz zgasło, jakby się schowało w kawałku lusterka, które Piotruś ściskał w ręku.
— O, wskoczył do lusterka! On w nim mieszka. Nie w żadnym kąciku.
— Jak to? Naprawdę go widziałeś? — dziwi się mama i znowu patrzy wokoło, jakby szukała zajączka.
— Przyszedł do mnie. I od razu wiedział, że tu jesteś.
A jakbyś poszła naprawdę za góry, za lasy, też by mnie zaprowadził. Ale nie chodź już nigdy. Ja... Piotruś nie mówi dalej, chowa głowę pod szal mamy. I nagle wszystkim: i mamie, i Piotrusiowi, i Muckowi robi się wesoło. Mucek skacze i koniecznie chce polizać Piotrusia w nos. Przed samym domem Piotruś zajrzał do lusterka tak, żeby mama nie widziała.
— Czy przyjdziesz jeszcze? — zapytał cicho.
Ale nikt nie odpowiedział. I w lusterku nie widać było nawet koniuszka zajączkowego ucha. Tylko na brzegu lusterka mrugnęła tęcza.
— Przyjdziesz! Wiem, że przyjdziesz! — ucieszył się Piotruś.
[image: Moje książeczki. Księga pierwsza | Księgarnia Bullerbyn]

Kochani koniecznie porozmawiajcie z rodzicami o tym co się przydarzyło Piotrusiowi. 
A teraz zapraszam Was do świetnej zabawy w puszczanie zajączków
Czy zdarzało Wam się kiedyś puszczać zajączki na ścianie jako dzieci? Nic prostszego? Wystarczy tylko lusterko bądź jakiś inny przedmiot szklany, który odbija słońce i można kierować słoneczne krążki w którą chce się stronę.

Środa 
Kocham tatę!!!!
 Opowiadanie Portret taty -Renaty Piątkowskiej. 
 Jak ja lubię rysować. A właśnie wczoraj w przedszkolu nasza pani powiedziała: – Dzieci, zbliża się Dzień Ojca. Z tej okazji niech każde dziecko namaluje portret swojego taty. Potem oprawimy wasze rysunki w ramki i prezent gotowy. Wszystkie dzieci zabrały się do pracy. Malowały w skupieniu. Niektóre z przejęcia wysunęły nawet koniuszki języków, a inne przygryzały wargi. – Tomek, zobacz – powiedział Maciek, pokazując swój rysunek. – Mój tata jest nawet trochę podobny do twojego. – No chyba tak. Rysunki Wiktora i Szymona też mało się różnią od naszych – stwierdziłem. – Za to zobacz rysunek Bartka – szepnął Maciek. – On namalował tacie długie włosy i kolczyk w uchu. Święto Mamy i Taty
– No to może on się pomylił i narysował swoją mamę – zaciekawiłem się. Inne dzieci też zwróciły uwagę na rysunek Bartka. 
– Proszę pani, czy tak może wyglądać tata? – zapytała Ania, wskazując palcem na kartkę Bartka.
 – Jego tata ma dłuższe włosy niż moja mama – zmartwiła się Marta.
 – Odczepcie się – zdenerwował się Bartek
. – Mój tata ma długie włosy, bo mu się tak podoba. 
– Ciekawe, czy on czasem zaplata je sobie w warkoczyki? – chciała się dowiedzieć Ania. 
– To nie może być tata – stwierdził Olek – bo panowie nie noszą kolczyków. To na pewno jest jego mama. 
– Wcale nie. – Bartek był już bliski łez
. – To jest mój tata, a wy się nie znacie! Pani kazała powiesić dzieciom gotowe rysunki na ścianie. Jednak Bartek schował swój obrazek i nie chciał go już nikomu pokazywać. 
– Dzieci – powiedziała pani – tatuś Bartka nosi długie włosy i kolczyk w uchu. Bartek świetnie go namalował, bardzo mi się podoba jego praca. Tata Bartka jest muzykiem, artystą, występuje na scenie. Artyści często ubierają się kolorowo, noszą długie włosy, czasem nawet farbują je na różne kolory. Ale pamiętajcie, że jeśli ktoś wygląda lub ubiera się inaczej, to nie powód, żeby się z niego śmiać lub mu dokuczać. (…) 
– Dzieci, jutro w przedszkolu będzie dzień muzyczny. Poznacie różne instrumenty. Zobaczycie, jak się na nich gra. To właśnie tata Bartka opowie Wam wiele ciekawych rzeczy o muzyce. (…)
 I rzeczywiście, następnego dnia tata Bartka przyniósł do przedszkola gitarę, harmonijkę, flet i skrzypce. Jakoś nikt nie wspominał już o jego długich włosach i kolczyku w uchu. Tata Bartka zachęcał wszystkich, by spróbowali zagrać coś na flecie i gitarze. Dzieci były zachwycone, a Bartek pękał z dumy. Już nikt nie śmiał się z jego rysunku, który Bartek nie wiadomo kiedy powiesił obok innych. (…) 

Każdy z nas jest inny. Nie należy nikogo wyśmiewać, obrażać.Rodzice  porozmawiajcie ze swoimi dziećmi na temat szacunku wobec innych osób. 
Piosenki dla mamy i taty:
Buziaki: 
https://www.youtube.com/watch?v=b-ECatfl-8U
https://www.youtube.com/watch?v=-VDZDUQYWDc
https://www.youtube.com/watch?v=IdxQW3jqYtA

Czwartek 
Zabawy z  mamą i z tatą
Święto Mamy i Taty
[bookmark: _GoBack]Patrzcie! Tata uśmiech ma na twarzy, 
chyba już o naszej zabawie marzy.
Ale zanim nastąpi zabawa wspaniała
 potrzebna jest pieśń mała. 
Teraz wstań razem z nami
 i poruszaj tak jak my rękami.
/tańczymy w kole, uderzając otwartymi dłońmi o usta i mówiąc: ooooooo. 
Teraz czas na naszą zabawę,
 musimy tylko załatwić jedną sprawę.
Mam dla Ciebie opaskę kolorową, 
zrobi z Ciebie osobę całkiem nową. 
Czarna Stopa to moje imię 
ty będziesz – Silne Ramię.
 Pokój w wioskę Indian zamienimy
 i tak do rana się pobawimy

Zapraszamy do zabawy w Indian. 


Teraz wykonajcie portrety mamy i taty wg wzoru. 
[image: Cabelinho de rolinho de papel Basta enrolar tiras de papelhellip]
[image: Kleurplaten Waar is mijn haar? | kleurplaten | kleurplaat | tekeningen | tekening | crea met kids | de knutseljuf ede | knutselen | haren blazen]
[image: motricidad fina, habilidad tijeras, precision niños, coordinacion niños, scissor skill kids, scissor skill activity, coordinacion visomanual, viso-manual, juegos para aprender a cortar, aprender a recortar]
[image: duracellanne | kunstunterricht]
Obejrzyjcie na dobranoc film z serii Bolek i Lolek pt. „Imieniny mamy”
https://www.youtube.com/watch?v=HmRyt0smJts
Piątek 
Ja i moja rodzina – obowiązki ; co do kogo należy?

Ta zabawa może przysporzyć wiele śmiechu. To cenne doświadczenie uświadomić sobie co do kogo należy w domu. Czas odciąć się od stereotypu gotującej i sprzątającej mamy oraz taty, który naprawia wszystko co się zepsuje.
Zadaniem dzieci jest przyporządkować symboliczne ikony czynności do osób, które są za nie odpowiedzialne.



[image: https://i1.wp.com/panimonia.pl/wp-content/uploads/2017/10/czynno%C5%9Bci-kto-co-robi-w-domu.jpg?fit=393%2C477&ssl=1]
[image: https://i1.wp.com/panimonia.pl/wp-content/uploads/2017/10/tata2.png?fit=676%2C956&ssl=1]  [image: https://i2.wp.com/panimonia.pl/wp-content/uploads/2017/10/mama.png?fit=676%2C956&ssl=1] 


Bukiety dla mamy i taty- zrób to sam i wręcz swoim rodzicom.

[image: Derin&MothersDay #mothersdaygifts #mothersdaycraftsforkids #mothersdaygiftsfromdaughter #mothersdaygiftideasfromdaughter #diymothersdaygiftsfromdaughter #mothersdaygiftsfromkids]
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podpis
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DYPLOM
DLA SUPERTATY

Chot jestem jeszcze dzieckiem,
Nie wszystko rozumiem,

Kocham Cie tak mocno,
Jak tylko kochaé umiem.
Z Toba nie jest straszny Swiat,
Zyj, tatusiu méj, sto lat!

Dzie Taty

podpis
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